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Projekt ustawy o umowach zbiorowych (kon- 
wenciach) i o załatwianiu zatargów w pracy.
Ministerstwo Pracy i Opieki  Spot. 

p rzygotowało dwa nowe projekty us ­
taw, które n iebawem wejdą w- życie.

Jak  widzimy Rząd obecny  w dzie­
dzinę:-Ustawodawstwa społecznego  w y ­
przedza wszystkie inne paSat  w a! w k tó­
rych podo bne  ustawy istnieją,

W Niemczech us tawodawstwo to 
rozwijało się powoli  w przeciągu ca­
łych dziesiątków lat od r. 1871 i w mia­
rę pos tępu g o s p o d a rc z e ra  państwa,  
w zaborza.  rosyjskim zaś us tawodaw­
stwa ‘̂ spo łecznego w zrozumieniu za- 
chodnio-europejskiem zupełnie niema, 
Polska zaś w okresie swej n iep odl eg ­
łości t. zn. w ostatniem dziesięcioleciu, 
mimo rozpoczętej  gospodarczej  od b u ­
dowy państwa i zniszczenia po w oj en­
nego  —  wprowadzi ła w życięfcw osta­
tnich trzech latach wiele ustaw o szero­
kim zakresie, działania, j. np.: ubezpiecze 
nie w razie choroby,  na wypadek  inwa­
lidztwa, bezrobocia — ostatnio ustawę
0 umowach zbiorowych (konwencjach)
1 o załatwianiu za ta rgów w pracy.

Rysy charakte rys tyczne  projektu o 
umowach zbiorowych (konwencjach)  
są następujące:  Postanowienia  umów 
indywidualnych o pracę n f e s t a d n e  z u- 
inową zbiorową,  a niljj zawierające 
warunków korzystn ie jszych  dla pra­
cow n ik ów  są  n iew ażne. Minister  p ra ­
cy może  w drodze rozporządzenia  
n ad ać  u m o w o m  zb iorow ym  (k on w en ­

cjom) m o c  p o w szech n ie  o b o w ią zu ­
jącą, bądź na ca łym  objętym  przez  
nią obszarze , bądź na jego częśc i.
Rozporządzenie takie zob ow iązu je  
w szystk ich  do  s to so w a n ia  u m ow y  
zbiorowej. Uczestnikami umowy m o ­
gą być ze st rony pracodawców s t o ­
w arzyszen ia  lub poszczegó ln i  pra­
codaw cy , ze js t rony  zaś pracowników 
związki za w o d o w e, a w razie ich bra­
ku specjalnie wybrane  delegacje.

Projek t  ustawy o załatwianiu z a ­
targów zbiorowych pracy przewiduje 
powołanie do życia komisyj pojedna-  
wczo-rozjemczych,  które mają  za za­
danie uiiićfzliwić załatwianie zatargów 
zbiorowych,  które nie zostały zakoń­
czo n e /w  drodze bezpośredniego po ro ­
zumienia^ Przewidz iane  jest  utworzenie 
sieci komisyj  pojednawczo - rozjem­
czych z komisją g łówną  na czele, z u- 
działem przedstawicieli  grup pracodaw­
ców i pracowników.  Pos tępowanie  przed 
komisjami przechodzi  przez dwa eta- 
py —  pos tępowanie  pojednawcze i p o ­
s tępowanie rozjemcze.  Jeżeli  wszyscy 
uczestnicy zjfJdż^ją się na pos tępowa­
nie rozjemcze,  to orzeczenie ma cha­
rakter arbitrażu.

Jak  z powyżśżego wynika  jesteś ­
my na drodze ku. ogólnej  poprawie 
naszych warunllów pracy, gdyż  p o ­
wyższe ustawy w zupe łnośc i nas za­
bezpieczają.  Ka-Be
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Sprawa Konwencji.
Ogóf artystów naszej organizacji  

zainteresowany jest  w tej chwili spra­
wą konwencj i  z Pozedem,  która z dtr.
1 marca r. b. została nam wypowie­
dzianą, a podpisanie nowej,  j est  kwe- 
stją najbliższych dni.

Fakt  powyższy,  komentuje sobie 
każdy na swój sposób,  lecz naogół  
nikt idógzukać się nie może prawdzi­
wej przyczyny,  któraby mogła być p o ­
wodem jej wypowiedzenia .

Część  członków, dla których,  ca ­
łość  tejże była wystarczającą,  uzgadnia 
?aw mo me nt  z wst rząsem w posadach 
naszej organizacji ,  wywołanym skut ­
kiem n iekonsekwentnej  gospodark i  
przedstawiciela poprzedniego  Zarządu; 
dochodzi nawet  do wniosku,  iż Pozed  
chciał niezawodnie ową chwilę wykcS 
rzystać dla złagodzenia któregoś z para­
grafów nie po jego myśli.

Inni widzą; tu zwyczajną ^.bbie prak­
tykę, po legającą na tern, że gdy  ter ­
min konwencj i  się kończy,^automatycz­
nie dyrektorzy ją wypowiada ją  (tak 
dotychczas bywało  -przyp.  red.) cho­
ciażby tylko dlatego,  że przy podpi ­
naniu nowej,  nadarza się poprostu okaz­
ja do roztrząsania i omawiania  spraw 
bieżących z egzys tencją  obułątrćm.

Zupełnie z inne|*^ffl .mktu widzenia 
pojmują ów fakt nasi optymiści,  t. zn. 
ci, którzy są ciągle pod  wrażeniem, 
że upe łnomocnionia  poprzednio komi­
s j a  Polzawidu do podpisania tej właś ­
nie wypowiedzianej  konwencj i  ich „za­
przeda ła” - -  ci znowu twierdzą, że 
gd yby  nam Pozed  jej niewypowiedział ,  
zmuszeni  by śm y  byli sami tego jak 
najrychlej  dokonać,  gdyż „furtki" w 
niej poczynione na korzyść dyrekcyj,  
były poprostu „zaporą” dla artystów, 
uniemożliwiając im niejednokrotnie spo­
sobność  zarobkowania.

W biurku redakcyjnem znaleźliśmy 
przypadkowo artykuł dyr. Borzyma, 
który miał być  zamieszczony w na- 

;S_zem piśmie zaraz po zawarciu p o ­

przedniej konwencji ,  a który niewia­
domo z jakiego powodu,  nie doczekał  
się swej kolejki. Artykuł . ten ma tytuł: 
„Na marginesie konwencji.” Między 
tnnemi pitzęl dyr. Borzym:

„Zawarcićf tkonwencj i  ma na celu 
upftJszczenie współpracy między d y ­
rekcjami imprez kabare towych,  a a r ty ­
stami. Zwykle w konwencj i  p rzewidu­
je się różne kwestje,  które mogłyby  
wynikać między stronami; kwestje te 
ma zawarta konwencja,  że tak pów iem 
niwelować:. Żeby ta konwencja  jednak 
zawierała tyle paragrafów, ile ich za­
wiera naprzykład kodeks prawa napole ­
ońskiego,  to i tak nie będzie mogła 
pomieścić-Wma wszystkich tych spraw, 
które wytworzy jffifficie, lub też ar tyś­
ci, czy dyrektorzy.  Te  nieprzewidziane 
w konwencj i  kwest je będą  tembardziej  
powstawały,  jeżeli obie zainteresowane 
st rony nie wykażą dobrej  woli, lub też 
celowo będą  się starały paral iżować 
dobrą  chęc autorów konwencji .  A p o ­
n ieważ^ tej dobrej  woli było d o ty c h ­
czas'  zawsze obustronnie  brak, m&żna 
więc przypuszczać,  że będzie tak - w  
przyszłości.  Nie dowodzi  to jednak,  ż e ­
by nie robić wysi łków do ciągłego p o ­
prawiania istniejących wad i usuwać 
niedomagania,  bo poprawa stosunków 
da się osiągnąfcj nietylko drogą  zawie­
rania konwencji ,  ale również i w y ty ­
kaniem popełnionych b łę d ó w ^

Z powyżej  p rzytoczonych głosów 
możnaby tylko wywnioskować,  że przy­
szła konwencja  wymagać  będzie jednak 
długiego i sumiennego opracowania,  jej 
f o r m a  i styl muszą  mieć ujęcie praw­
ne, ażeby służąc już iako Umowa Zbio­
rowi przewidziana rozporządzeniem 
Pana Prezydenta  Rzpltej o sądach pra­
cy -  (o której wspominamy w arty­
kule wstępnym)  licowała tak z §od  
nością dyrektora,  jak artysty.  Musy 
ona  być  . sko ns t ruowa ną  na lat kilka, 
gdyż  wprost  t echniczną niemgJliwością 
z naszej s trony jest  przerabianie jej
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każdego roku, obarczanie coraz to no ­
wych pe łnomocników tak wielką o d ­
powiedzialnością,  nie mówiąc już o kosz­
tach, jakie pociąga za sobą  wysyłanie 
delegacj

D l a t a H  t e a  jeżeli zawiferanie p o ­
przedniej  konwencj i  trwało co na j­
mniej dwa dni i nie osiągnięto swego 
celu, t rudno przewidzieć ile czasu p o ­
ciągnie za sobą  podpisanie nowej,  zwa­
żywszy,  że ma być już ona ową właś­
ciwą podstawą prawną  do utrwalenia 
egzystencj i  tak Pozedu,  jak i Polza- 
widu.

Ogół  artystów, interesujący się pr ze ­
biegiem tej tak aktualnej sprawy,  na j ­
zupełniej  może  być spokojny,  nieęsłu- 
chać podszeptów ludzi złośliwych, ( o d ­
s tawionych od żłóbka PolzawidiP,  lecz 
zaufać tym, którzy uprawomocnieni  11- 
chwałą VIII Walnego  Zjazdu p o dp is y ­
wać ją będą.  Zanim jednak ujrzymy 
jej nowe oblicze, poprzednio zawarta 
konwencja  jest  nadal  miaroda jną przy 
zawieraniu kontraktów i żadnych  p o ­
prawek na własną  rękę w niej czynić 
nie można.

O uleczenie naszych stosunków.
Gdy jednog łośną  uchwałą VIII W al ­

nego , Zjazdu został  powołany do ży­
cia nowy Zarząd, gdy  na czele or ­
ganizacji  stanęli  ludzie, którzy bez 
wszelkich osobis tych korzyści,  zdecy­
dowali  się przyjąć na siebie odpowie­
dzialną rolę wyprowadzenia  naszej o r­
ganizacji  z t ego bagnistego  terenu, na 
którym w ostatnich czasach się zna­
lazła —  powtarzam, gdy ci ludzie s ta ­
nęli u steru „tonącej barki ,” —  jakiś 
balsamiczny wiew wionął  na rozgo­
rączkowane  umysły i ci, którym d o ­
bro Związku i włagna przyszłość leży 
na sercu, odetchnęl i  swobodnie ,  będąc 
przekonanymi,  że organizacja nasza, 
j ako organizacja w całem znaczeniu 
tego  słowa, istnieje.

I kiedy, ufni w lepszą przyszłość,  
obecni  na VIII Walnym Zjeźcłzie, cz łon­
kowie Związku rozjechali się, Zarząd 
Główny na pierwszem swera pos iedze­
niu solennie postanowił  dźwignąć or­
ganizację.  z k rytycznego  położenia,  n a ­
wiązując to postanowienie  do przemó ­
wienia kol. prezesa,  na Walnym Zjeź­
dzie, po obraniu go na to stanowisko.

Zdając sobie dokładnie  sprawę, ja- 
kiY.ogromna odpowiedz ia lność  ciąży na 
Zarządzie,  nowy Zarząd postanowił  
z bezwzględną  konsekwencją  real izo­
wać wszystkie dyrek tywy Walnego  Zjaz­
du, jak również być  bezwzględnym

dla członków, wyłamujących hiię z pod 
solidarności  organizacyjnej .

Nie ulega nujmiejszej wątpliwości,  
tżt | ;w krótkim czasie, wszelkie poczy­
nania Zarządu, dadzą realne, dodatnie 
wyniki  j est  j ednakże  aksjomatem,  że Za­
rząd Główny nie pozwoli sobie w żaden 
sposób  utrudniać pracy, bo, nie kiero­
wany żadną prywatą,  a tylko dbając 
o dobro i rozwój organizacji,  —  jest 
dość s imy by stawić czoło wszelkim 
malkonten tom i bronić praw swych 
członków, gdzie tylko to się okaże 
potrzebne.

Dlatego stanąć powinniśmy wszyj5j 
cy przy Zarządzie,  podporządkować  się 
jego dyrek tywom,  gdyż jest  on tym 
lekarzem, którego upoważnil iśmy do 
tak poważnej  operacji  na naszym or ­
ganizmie,  któremu jako lekarzowi, m u ­
simy pozwolić na wszelkie zabiegi,  m o ­
że chwi lowo dla niejednych bolesne 
ale które z czasem przyniosą nam ul­
gę i zupełne uzdrowienie.

Nieregularne płacenie składek i in­
nych świadczeń hamuje  pracę Zarządu, 
dlatego nie należy zwlekać z płace­
niem, bo czyż$war to  być  przez taką 
znikomą sumę jak 6 złotych miesięcz'  
nie, zawieszonym w prawach cz łon­
kowskich,  które to zawieszenie ob ec ­
ni0 będzie brzemienne  w ba idzo p o ­
ważne następstwa  jak np. nieot rzymy-
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wanie kontrak tów od agentów,  m a ­
jących obecnie prawo i obowiązek 
sprawdzanie legitymacyj,  —  większe 
t rudności  przy formalności  p rzywróce­
nia w prawach członkowskich i t. d.

Wszystkie p o ż y c z k i  zaciągnięte 
przez członkow Związku, będą  przez 
Zarząd Główny wycofane w sposób  
bezbolesny,  w minimalnych ratach i to 
w ramach możnośc i  poszczególnych  
członków, ale wycofywane  będą.

Zadaniem zaś i celem Zarządu G ł ó ­
wnego będzie w ramach możności  dać 
swoim członkom wszystko to co p o ­

t rzebne jest  im w ich pracy z a w o d o ­
wej, jako to: obronę ich praw, warun­
ki mieszkalne,  dbanie o ich poziom 
a i tystyczny przez dobór repertuaru etc.

O ile ogół  członków Związku wszys t ­
ko powyższe  w e ź m i ^ d o  serca, o ile 
też zrozumie, że Zarząd Głó wny  tylko 
dobro organizacji  ma na względzie,  
jak równiefż będzie pomagał  Zarządowi 
w jego piacy,  to owoce  solidarności  
i współpracy z Zarządem, nie dadzą  
ira siebie długo czekać.

E. R.

Centralna Orgaruzacja Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych a Pol. Z.. R. Wid.
Już  przeszło rok należymy do C. 

O. Z Z. P. U. i p o s i a d a m y  swych d e ­
legatów biorących czynny udział w jej 
pos iedzeniach.  O zadaniach tejże o r ­
ganizacji  ■ ukaże się w jednym z nas tęp­
nych numerów naszego pisma specjal ­
ny  artykuł,  tym razem pragniemy ty l ­
ko członkom naszym nie mającym s p o ­
s o b n o ś c i  poznać jej bliżej, zobrazować 
potęgę i sjrłę kilkudziesięciu związków, 
razem występujących pod  jej egidą  na 
zewnątrz.

Je dn ym  z p o r o d ó w  takiego w y ­
stąpienia było ujęcie się za kolegami 
muzykami  co3 dokładnie  poda jemy w 
zamieszczonej  tu odezwie:

Koledzy i Koleżanki'
Na gruzach Warszawskiej  Operetki,  

która w ostatnich latach swego istnie­
nia miała-;swą siedzibę w sali Teatru 
„Nowości®* Bielańska 5, przedsiębior ­
cy p. Lejman i Celmajster,  zakładając 
kino pod firmą „Słoń ce” , wyrzucili  na 
bruk kilkunastu muzyków,  stałych pra­
cowników tego teatru, nie godząc  się 
pod  żadnymi warunkami,  ani na wy ­
płatę odszkodowania  zape rwanie  u m o ­
wy i spłatę zaległych poborowi-ani  też 
na przyjęcie do pracy w nowoot\Worzo- 
nem kinie. Ten  bezprzykładny  pos tę ­

pek przedsiębiorców k i n e m a to g ra f ie ^  
nyclr winien być wzięty pod  pręgierz 
opinji ogółu pracowników umysłowych 
i robotników w Warszawie.  W arszaw ­
ska Rada Okręgowa Związków Zawo­
dow ych Pracowników Umysło wych  p o ­
stanowiła w obronie pokrzywdzonych 
pracowników ogłosić bojkot  kina ^S ło ń ­
c e ” przez ogół  p racowników w W a r ­
szawie,  wzywając wszystkie Związki 
do n ieprzyjmowania  u lgowych biletów.

Koledzy! Omijając kino „Słonce” 
stajecie solidarnie u boku walczących 
o swe prawa kolegów muzyków.  Niech 
nikt z Was,  ani z Waszych  krewnych,  
przyjaciół i znajomych,  nie pod t r zymu ­
je swoim ciężko zapracowanym gro ­
szem przedsiębiorstw, które nie umieją 
uszanować pracownika i jego słusznych 
praw.

Bojkotujcie solidarnie kino „Słońce” .

W arszaw ska  Rada O k ręgow a  Z w ią z ­
ków  Z a w o d o w y c h  Pracow ników  

U m y s ło w y c h
zrzeszająca następujące organizacje:  

Zw. Zaw. Pracowników Handl.,  Przenr.
i Biur. m. st. Warszawy,

Zw. Zaw. Pracowników Bankowych,  
Zw. Zaw. Nauczyciel i  Polskich Szkół 

Średnich,
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Zw. Zaw. Farmaceutów Pracowników,  
Zw. Zaw. Muzyków Rzeczypo”sp. Pol,, 
Zw. Z aw . A rtystów  W idow iskow ych,
Zw. Zaw. Pracowników Ubezpiecz. ,  
Zw; Zaw. Pracowników Sani tarnych Ras 

Chorych,
Zw. Zaw. Agentów i Wojażerów,
Zw. Zaw. Polskich  Drogistów,
Zw. Zaw. Kobiet  Pracujących w H a n ­

dlu i Biurowości,
Zw. Zaw. Leśników,
Zw. Zaw. Pracowników Administracji  

Wojskowej ,
Syndykat  Dziennikarzy Warszawskich,  
oraz 40 innych związków st. m. W ar ­
szawy, podpisa ło powyższą odezwę.

Po  bojkocie,  który trwał zaledwie 
kilkanaście -godzin,  otrzymal iśmy list 
następujący:

R ada O kręgow a Centralnej Organi­
zacji Pracowników U m y s ło w y c h  

w W arszawie.
Do

Pol.  Z. A. Wid.
w miejscu. 

Na skutek naszej  akcji bojkotowej  
dyrekcja kina „Słońce” przedstawiła 
kompromisowe propozycje,  które zos­
tały przez Związek Muzyków zaalraep 
towane.  Na pods tawie układu z redu­
kowani koledzy muzycy otrzymają o- 
koło połowy należności ,  reszta zaś po- 
£<|jtaje jako prywatny d ług poprzed-

Historja
W numerze  108 „Rzeczypospol i tej” 

został  ijfcamieszczony ciekawy artykuł 
pod  powyższym tytułem, który w st resz­
czeniu podajemy:

Tak  bardzo modne ,  zwłaszcza po 
wojnie,  kabarety,  dancingi  i wszelkiego 
innego rodzaju nocne  lokale rozryww 
kourn, nie są bynajmiej  nowością,  ani 
też, jak wielu może  sądzić mylnie nie 
po chodzą  z przed lat kilkudziesięciu.

Kabaret ,  bez przesady  powiedzieć 
można,  jest  tak stary,  jak świat.  Istniał 
on w zamierzchłej  s tarożytności  u

niego właściciela kina „Sł o ń ce“, z g o d ­
nie z wys tawionem zobowiązaniem wek- 
slowem.

Wobec  powyższego  bojkot  zostaje 
z dniem dzisiejszym zakończony.

Ze swej s t rony spe łniamy miły o- 
bowiązek dziękując Sz. Kolegom za 
sol idarne wystąpienie w obronie p o ­
krzywdzonych  muzyków', dzięki czemu 
bojkot  mógł  być zakończony po m yśl ­
nie. Do sukcesu nasasgo  w szczegól ­
ności  przyczyniła się Rada Zawmdowia? 
(Warecka 7) i Rada Zawodowa (Wie j­
ska 14), Centralna Komisja Por ozum ie ­
wawcza Pracowników Pąństwojvych,  
P o w s z e c h n y  Związek Praco\vrtików 
Handlowych i Biurowych (Mylna 7), 
sol idarnem wystąpieniem, co wyraziło 
się w wydaniu wspólnej  odezwy i p o ­
parciu zaprzyjaźnionej  prasy, w szcze­
gólności  „Robotn ika” . Wreszcie dzię ­
kujemy Zarządowi Związku Z a w o d o ­
w eg o  A rtystów  W idow iskow ych, k tó ­
ry p rzysp ieszy ł  likwidację zatargu  
w ycofując  sw o ich  ko legów  z p la c ó w ­
ki kina „ S ło ń c e ”.

Licząc na dalsze współdziałanie 
z nami wszystkich organizacji  zawo­
dowych pracowniczych i robotniczych 
w' obronie wspólnych  interesów, p q |  
'zostajemy

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 
Sekretarki Generalny:  Prezes:

(— ) S, Gacki  (— ) From

kaDaretu.
wszystkich ludów, s tojących na w y s o ­
kim stopniu cywnlizacji i boga tych .

Nocne lokals |  rozrywkowe były już 
powszechnie  znane  w starożytnej  G re ­
cji i to bynajmiej  nietylko dla w y ­
brańców fortuny, to jest  ludzi boggtych 
ale i takżę dla prostego ludu. Natu­
ralnie,^fee między  lokalami tymi istnia­
ły różnice. Je d n e  były wykwintniejsze,  
w innych bawnono się taniej ale n ie­
mniej wesoło.

W jednych  tylko Atenach'  istniało 
3 6 0 nocnych  lokali rozrywkowych,
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w których zbierali się hulacy nietylko 
z całej stolicy, ale tak samo birbanci 
z prowincji  i odleg łych kolonij,  którzy 
przybywszy do stolicy chcieli wesoło 
się zabawić.

Znany filozof Diogenes,  w naukach 
swoich,  często gromił  ostremi s łowa ­
mi Ateńczyków, którzy mniej za jmo­
wali się losami państwa,  ale natomiast  
wiele czasu spędzali  w lokalach, w k tó­
rych fletnistki zabawiały p iosenką  i t ań­
cem gości.

Również w s tarożytnym Rzymie 
roiło się od nocnych  lokali rozrywko­
wych.  Cesarz Nero był  stałym gościem 
tych lokali, lecz był  zarazem bardzo 
wrażliwy na wysokość  cen i ga tunek  
wina i niejednokrotnie dawał  się właś ­
cicielom wspomnianych  lokali we zna 
ki, niektórych kazał  zamykać  w więzie­
niu, a przy najbliższych igrzyskach rzu­
cać dzikim best jom na pożarcie.

Kiedy straszliwy wybuch Wezuwiu­
sza w ciągu paru godzin zalał poto-

Z naszych
BIAŁYSTOK.
W rest. „R ytz” program kabare to­

wy ze Szpakowskim na czele.
BIELSKO, (Śląsk Ciesz.)
W „Tabarin” i „E denie” występy 

artystów krajowych i zagranicznych.
BRODNICA.
W „ S t r z e l n i c y ” wys tępy  ar tystów 

widowiskowych.
BYDGOSZCZ.
W kabarecie „M axim e” i „Resur­

s i e ” produkcje  wokalne  i choreogra­
ficzne. Gości  tu od kwietnia Cyrk 
Medrano.

GDYNIA.
Wystę py  artystów Pol. Z. A. Wid. 

w „K aszubsk im ” i Kino-variete „Cza­
rodziejka”.

GRUDZIĄDZ.
W „M azurce” dancing  tow z w y ­

stępami artystów.

kami wrzącej lawy Pompe ję  i uczynił  
z niej miasto śmierci,  zamarło również 
życie i w „Domu F a u n a ”. Podczas 
wybuchu Wezuwiusza  wszyscy goście 
uciekli. Nie zdołała tylko urato\yąć?się 
s łynna  tancerka Cassia,  na cześć k tó­
rej wypisano na ścianach domu szereg 
p łomiennych  poematów.  Podczas o d ­
kopywania  „Domu F a u n a ” znaleziono 
szczątki jej ciała, naramienniki ,  zausz­
nice i inne cenne  klejnoty, jakimi za­
sypywali  ją wielbiciele.

Nocne  lokale rozrywkowe są rów­
nież od v lelu wieków znane  w Chi ­
nach. Chińczycy bowiem są narodem,  
mającym niezwykłe zami łowanie do 
zabawy. To  też w państwie „Niebies­
kiego S m o k a ” od dawna są rozpo­
wszechnione  kabarety,  w których gro­
madzili  się i g romadzą najdostojniejsi  
mandaryni ,  jak również nędzni kulisi.

Okazuje się tedy, że niema nic n o ­
wego pod słońcem i wszystko już było...

Te-or.

placówek.
INOWROCŁAW.
W rest. hotelu „ P c d  L w e m ” ka> 

baret  lit. art.
KALISZ.
W „Europie” „S a v o y ’u ” i u dyr 

Wypiszczykowej występy artystów wi­
dowiskowych.

KATOWiCE.
W „T rocadero” „Apollo" „Mas-  

cotte"  „Atlaniic" i „Eldorado" wy ­
s tępy  artystów kra jowych i zagranicz­
nych.

KOWEL.
„O gnisko P o ls k ie ” występy  ar ty­

stów widowiskowych.
KRAKÓW.

W „Moulin R o u g e ” program kaba­
retowy. W „Mirażu" „Esplenadzie"  
i „Teatralnej" — dancing  towarzyski 
z p rodukcjami a rtystycznemu

LUBLIN.
W „Apollo" , F r a s c a t i ' „Ermita

g e “ wys tępy  artystów widowiskowych,
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LWÓW.
W ,,B aga te l i "  , ,Louvre“ , .W a r s z a ­

w ie "  „ B e l m o n t "  i „El i tę "  wys tępy 
wokalno-choredgraficzne;  w „ Im p e r j a l"  
i „ D e  la Paix ‘ danc ing  towarzyski.

LÓDŹ.
W „ G r a n d "  dancing towarzyski  z 

wys tępami  sił krajowych i zagran icz­
nych.

W , , S a v o v ’u "  i „ M e t r o p o l e "  pro­
dukcje kabaretowe.

ŁUCK.
W „Klubie  Cz esk im " program ka­

baretowy.
POZNAŃ.
W  „Mo ul i n  R o u g e "  „ N ow y  Ś w i a t ” 

„ A po l lo "  „ S a v o y "  „ S p l e n d  d" „ P a ­
wie  P i ó r o "  produkcje  wokalno-chore-  
ograficzne — z występami  artystów 
krajowych i zagranicznych.  W rest. 
„C a r l to n "  „M ir aż"  danc ing  towarzyski.

PIOTRKÓW.
W kino-variete „ C z a r y "  i , , O d e o n “ 

wys tępy artystów Pol. Z. A. Wid.
RÓWNE Wol.
Rozpoczął  tu 'występy Cyrk Sta- 

niewskich.
Produkc |e  kabaretowe w rest. „ N o ­

wy Św ia t" .  (Dochodzą  nas słuchy, iż 
tamt. publięaiTOŚć stęskniłaś się już za 
humorystą).

Z z a g r
BRUKSELA.
W pierwszych dniach kwietnia r. b. 

spalił się tu doszczętnie jeden z na j ­
większych gmachów rozrywkowych M o ­
ulin Kouge. Pod obne  wiadomości  do­
chodzą nas również z Nardonne , gdzie 
w depar tamencie Aude  spłoną! teatr 
Alcasar, oraz z Ostendyjjfgdzie pastwą  
groźnego  pożaru padła częse , teatru 
Scala.

BERLIN.
W tych dniach zamknął  tu swe p o ­

koje jeden z najstarszych teatrów lu­
dowych „Spezial i t atentheater ,” którego

SOSNOWIEC.
„ C uk ier n ia  W a r s z a w s k a . "  Występy 

a rtystów Pol. Z. A. Wid. z Heniem 
Domańskim na czele.

STANISŁAWÓW.
Wo kawnarni „ W a r s z a w a "  program 

kabaretowy z ' ' (^ O dro bi  ńskun na czete. 
TORUŃ.
„ P o d  O r ł e m "  występy  artystów 

widowiskowych.
WARSZAWA.
W kino-var iete „ C z a r y "  „ M e w a "  

„ M u z a "  „ O a z a "  „ H e l"  „ E ra "  „ U c ie ­
c h a "  „ S ł o ń c e "  „ A s t r a "  występy  a rty­
stów Pol.  Z. A. Wid,

Na dancingach:  „ O a z a "  „B r is to l"  
„ N i t o u c h e "  „ J o c k e y  C lu b "  .Wiecha^,  
„A st o r ja "  , W r ó b e l "  ,W a r s o w i e "  „Lij”
występy artystów krajowych i zagra­
nicznych.

W Cukierni „ U d z i a ł o w e j "  i w rest. 
„ S a s k i"  „Victorj&" i „ M s t r c p o l e "
program kabaretowy.

WILNO.
Gości  tu Cyrk Musajcwa.  
ŻYRARDÓW.
Z dniem 10 kwietnia b. r. rozpo’-.) 

cząl tu wys tępy  Cyrk Barańskich.  
ZD OŁB UNÓW.
Występy  hlji Cyrku , Staniewskich.

a n i c y.
cała rezydencja nabytą postała na ro­
boty związane z budo.wą tunelu kole­
jowa

BERNO.
Związek artystów czechosłowackich 

skutkiem nadużyć pokątnych pośred­
ników', zabronił  podpisywania umów 
na kontraktach bez pie’.ę-z,8Gi związko­
wej. Niepodporządkujący  się karani bę- 
dą grzywmą do 5000 k. c. wzgl, skre­
śleniem z organizacji.

ESTONJA.
Między Austrją- i Eston ją został 

zniesiony z dniem 1 kwietnia r. b. przy
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mus meldowania się w każdem miąście 
poddanych  tyc hfe  państw,  który przewi­
dziany był  us tawą dla cudzoziemców.

WIEDEŃ.
Ar tyści -cudzoz iemcy przebywający 

na przejściowych kontraktach w Au- 
. strji zwolnieni są według  noweli  do u s t a ­
wy z dnia 29 XII 1928 r § 2 lit. 15 
z obowiążku płacenia podatku ubez­
pieczenia.  Z dniem 2 kwietnia r. b. za ­
prowadzony został  między Austrją i P o l ­
ską na podstawie  umów Pocz towych 
Kas Oszczędnośc i  obu krajów wolny 
obrót  przekazami pocztowymi . Filje 
w Polsce  znajdują się prócz Warszawy,  
w Poznaniu,  Katowicach i Krakowie.

LONDYN.
Teat r  „Colonia l” przy New Oxford 

Street  źostał  p rzebudowany na kmo- 
variete. Teatr  posiadać) b ę d z i e ^ 3000 
miejsc i w tych dniach nastąpi  j ego 
otwarcie.

RZYM.
Donoszą,  że powstać  ma tu „Bank 

Kredytu dla Ar tystów.” Bank ten u- 
dzielać ma pożyczek poe tom,  malarzom, 
rzeźbiarzom, artystom opery  i t. p. 

MONACHI UM.
Na zebraniu dyrektorów teatrów 

rozmaitości  i kabaretów,  Sf dniu 15! 
kwietnia r. b. zakwes t jonowano uchwH 
łę walnego zebrania dyrektorów' ber ­
lińskich, ażeby do związku I. V. T.
D. V. oprócz facjBwych dyrektorów 
przy jmować również właścicieli pokrew­
nych przedsiębiorstw.

REUTL1NGEN.
Z przybyłego tu na gościnne wy- 

s iępy w kwietniu cyrku, uciekły 4 na j ­
większe słonie, które zniszczyły wszys t ­
kie ogrody  w mieście i okolicy. Po 
żmudnych  zabiegach  udało się wresz­
cie persone lowi  cyrku uwięzić trzy s ło­
nie; czwartego kolosa złapano po p ię ­
ciu godzinach,  zarzucając mu na nogi 
lasso. Dyrektor  imprezyydzanim r o z p o ­
czął sprzedaż b i le tów’ musiał  wrprzód 
wyrównać  straty za kilkanaście szyb 
wys tawowych i dwa auta. Pr zechod­
niom nie stało się nic, gdyż  s łoń każ* 
dego  starannie ominął,

BUDAPESZT.
Związek artystów węgierskich przy­

pomina  artystom-cudzoziemcom,  że u 
nich obowiązuje t, z w. TargBj r t raSi  ni­
komu omijać go nie wolno.  Prowizję 
10|, płaci artysta w połowie wraz z d y ­
rekcją — nadwyżki  % są n iedozwolo­
ne. Za podróż  i bagaż otrzymuje się 
do 500 klg. Za przedstawienia p o p o ­
łudniowe 50 %  (w niedziele i święta) 
za dziecinne (w dniu powszednim)  s to­
sownie do sprzedanych miejsc.

Org ln iz a t ja  powyższa ostrzega rów­
nież a r t j^ tów posiadających kont rakty 
do Ameryki  Południowej,  iż tamtejsze 
przedsiębiorstwo pod  dyr. Arl ingtnna 
przestało istnieć już. po kilku dniach 
swej rJ|z , |^tencj i ;  13 artystów obcych 
narodowości  wst rzymano w drodze do 
Ameryki  Północne j  i dopiero po wiel­
kich interwencjach odnośnych  konsu­
lów wpuszczono ich do Nowego Jorku.

PARYŻ.
Moulin Rouge  po przejściu na te- 

atr-variete cieszy się olbrzymiem po ­
wodzeniem; chpeiaż,. pierwsze przed­
stawienie dało szukającej wrażeń pu- 
b l icznoś c ipa '  wiele!wstrząsu,  gdy  s łyn ­
ny artysta Barbette u S j g ł  wypadkowi  
spada jąc z trapezu, j ednak  po przyjściu 
jego  do zdrowia powodzenie się po 
tęguje.

ZAGRZEB.
Głośną  tancerką murzyńską  Józefi ­

nę Becker śspotka ł  tu przykry zawód, 
bo oto w' czasie jej występu,  studenci  
urządzili burzl iwą'manifestację rzucając 
na scenę  cuchnącą  bombę.  Interwen- 
jowała policja. P o  uspokojeniu się p u ­
bliczności,  t ancerka kontynuowała swój 
wys tęp  nadal.

Rewja wędrowna.
Dyrektor  Klein jest  twórcą m aso ­

wej rewji berlińskiej.  Przed  kilku laty 
przepowiedział ,  że r | jvja pobije o p e ­
retkę i farsę, i kampanję tę przepro­
wadził  zwycięsko.  Teraz rozumuje w ten 
sposób; wielkie cyrki wędrowne robią 
kiepskie inte/ęąy. Publ iczność,  także
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w mniejszych miastach,  żada czegoś  
nowego.  I wymyśl i ł  wędrąwną  rewję 
z dwustu gerlami Już  je musztruje na 
' jednej z aren cyrkowych poza miastem 
i wybiera się w przysz łym sezonie na 
objazd po świecie z namiotem cyrko­
wym na 5000 widzów. Odrazu chce 
pobić wszystkie rekordy i s tworzyć 
„n ad iew ję11 z międzynarodowemi  gwiaz­
dami i armją gerl z Paryża,  Berlina 
i Wiednia 12.000 kost jumów,  —  40 
ciężarowych wagonów cyrkowych,  o so ­
bny  poc iąg  osobowy, już czekają w po ­
gotowiu.  Najazd ten nie pominie p o ­
dobno i Polski.

Wieś murzyńska wybiera się  
do Polski.

Z Warszawy donoszą:  Firma H i -  
genbeck zwróciła się do ministerstwa 
spraw zagranicznych za pośrednictwem 
polskich władz konsularnych w Berli­
nie o zezwolenie na wjazd do Polsku 
trupy egzotycźnej j  przedstawiającej  au ­
tentyczną wieś plemienia murzyńskie-  
ho Singalezów. Ze w z g l ę d u  n a  istnie­
jące u nas ograniczenia wjazdu dla 
obcych imprez widowiskowych,  wąt- 
pl iwem jest, czy takie zezwolenie b ę ­
dzie udzielone.

KOMUNIKATY.
Z p o lecen ia  VIII Warnego Zjazdu 

decyzją  Zarządu Gł. z dnia 6 IV i 21 
IV r. b. postanow iono:
delega tów do Rady Okręgowej C. O. 
Z. Z. P. U. mianować  na stałe kol. 
prezesa J. Staruszkiewicza,  vicepr. Z 
Turkusaf sekrjwgen. T. Ordońskiego,  
1\. Bajona,  R. Renarda,  T. Gajewskiego.

Przyjąć w p o cze t  cz ło n k ó w  w sp ie ­
rających:

p. Mieczysława Matkowskiego  
(Mata)

Przywrócić w praw ach  c z ło n k o w ­
skich:

kol. Teodora  Maleko (Aleksan­
dryjskiego)

Przyjąć w p o czet  cz łon k ów  rze 
czyw istych:  kol. i kol.

Adama Dobrzańskiego  
Emilę Nowogrodzką  
Jadwigę  Ć w h  (Volineri)
Marję Staniak (Mia Mara lndra) 
Wacławę Lewandowską  (Messe t)  
Jadwigę  Ratkowską  (Baccarelli) 

W p o cze t  kandydatów:  
pp. Hannę  Dol iwę-Sobieszczańską 

Alefreda Pragiera 
Zofję Karpacz (Ziemską) 

E d w a r d a  Gośka 
W ydać ty m c z a so w e  z a św ia d c z e ­

nie na  w y stę p y  z artystam i P ol.  Z. 
Art. Wid

pp. Awnes  Neufeldowej 
Filipowi Neufeldowi

A n u low ać  za leg łe  składki c z ło n ­
kowskie:

kol. Kantorowiczowi ( Jacobiniemu) |  
W. Gdyczyńskiemu 
Zofji Tokarskiej.

Przypominamy Kol. Kol. żć wszys­
cy u p o w S n i e n i  do inkasowania kwot 
zobowiązali  się przesłać wykazy  p u n ­
ktualnie 5-go i 20-go każdego miesią­
ca w r a ą j z  pieniędzmi do P. K- O. 
7330 to też nie należy utrudniać im 
tych czynności  zwlekaniem wpłacania 
w(sfŚlkich świadczeń lecz o i ile m o ż ­
ności zarządzeniom ich się podporząd­
kować.

Zawiadamiamy jednocześnie,  że od 
1 maja r. b. miast znaczków nakle ja ­
nych do legitymacyj,  używane  będą 
pieczęcie.

Pom oc lekarska dla człoków  
Pol. Z. A. Wid.

Na mocy porozumienia między Pol ­
skim Związkiem Artystów Widowisko­
wych,  a zespoleni  Lekarzy Lecznicy 
„Śródmiejskiej , ” powstała przy ”Pol- 
zawidzie,” dla członków i ich rodzin 
stała pomoc  lekarska na nas tępujących  
warunkach:

1) Człon kom -i  ich rodzinom przy­
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sługuje prawo do dobrowolnego  ko­
rzystania z po mocy  lakarskiej na miejs­
cu w lecznicy w zakresie wszystkich 
specjalności  i z ustęps twem 25"®j t. j. 
zamiast  4 zł. —  3 zł

2) Za wezwanie lekarza do domu 
pacjenta zamiast  -i\. 12 —  zl. 7 od 
godz. 9 rano do godz.  9 wiecz.

g % )  Korzystanie z gabinetu .elektro- 
terapji t. j. lampy kwarcowej sollux, dja- 
termia, naśw ietlania i prześwietlania 
promieni  Roentgena ,  oraz wszelkich 
analiz i zab iegów kosmetycznych — 
5 0 %  od taksy.

4) Świadectwa i opinje lekarskie 
z us tępstwem 5 0 %  od taksy.

K R O
Konferencja.

W drugiej połowie kwietnia Se­
kretarz Genera lny  naszej Organizacji  
koi. Ordoński  odbył  konferencję z p o ­
słanką p. Waśniewską,- na skutek n a ­
des łanego  nam kwest jonarjusśa prze® 
„Międzynarodowe Biuro P r a c y ” przy 
Lidze Narodów w Genewie,  w sprawie 
opieki organizacyjnej  nad członkami 
zespołów artystyczno kabare towych w 
PolsedjŁs

Dzięki  cennej  p o m ocy i wskazów­
kom posł.  Waśniewskie j została zre­
dagowana  odpowiedź  na wyżej  w s p o ­
mniany  kwestjonarjusz,  informując prze- 
dewszys tk iem przedstawiciela „Między­
na rod owe go Biura P r a c y ” p. Dr. A d a ­
ma Rossę o naszych zadaniach i ce ­
lach w tej dziedzinie.

Sądz imy niewątpliwie,  że wpłynie 
to doda tnio  na międzynarodowy ruch 
pracy wogóle,  jak również i na p o ­
prawę s tosunków w ruchu zawodowym 
naszym w Polsce  w szczególe,  oraz 
że nasza przyszła umowa zbiorowa, 
którą m am y  n iebawem podpisać,  s ta­
nie się jeżeli nie całkowicie to przy­
najmniej  w pe w nym  procencie,  częścią 
pods t awową naszego zawodu na te ­
renie międzynarodowym.

5) Każdorazowe okazywanie legi­
tymacji  członkowskiej  jest  obowiązu­
jące.

6) Apteka  Czerwonego Krzyża, 
Marsza łkowska  95, dzierżawca p. R a ­
domski  udziela 2 5 1'/0 rabatu z cen zit 
wszystkiej lekarstwa.

7) Lekarze ordynujący  przyjmują 
w lecznicy od godz.  10 rano do 8 wie­
czór (bez przerwy).

8) Lekarz naczelny „Polzawidu” 
przyjmuje interesantów na miejscu c o ­
dziennie od 12— 1 i 5 —7 pp. (telef. 
34-34).

Adres Lecznicy: Chmielna 26.

N I K A.
Zebranie Koleżeńskie w Gdyni,  

zwołał  dn. 27 kwietnia r. b. w lokalu 
kabaretu „Kaszubok” w imieniu Zarz. 
Gł. kol. Renard. Omawiano  sprawy 
bieżące, zw.ązane z nową kadenc ją  
Zarządu.  Obecni  na zebraniu byli w szy s­
cy członkowie Polzawidu przebywający 
w Gdym.

W rsali kabaretu „ M a \ i m e “ w B y d ­
goszczy odbyło się zebranie 29 kw iet- 
nia r. b. o godz.  4 popoł .  Sytuację 
obecną  Związku przedstawił  zebranym 
prezes kol. Staruszkiewicz wzywając 
wszystkich do współpracy i sol idarno­
ści koleżeńskiej.  W zebraniu uczestni ­
czyli wszyscy członkowie,  kandydaci  
i artyści zagraniczni,  wys tąpujący w 
Bydgoszczy.

Ostrzeżenie!  Ostrzegamy Kol. i Kol. 
przed przy jmowaniem na przyszłość 
kontrak tów do Kawiarni  „Pasaż?) w Sta­
nisławowie,  gdyż właściciele tejże nie 
wywiązują się z zaciągniętych z o b o ­
wiązań w stosunku do artystów!
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Z asłu żon y  benefis . Kol. J. Rącz:-" 
ka ot rzymał  po ośmiomiesięcznej  p ra ­
cy, bez przerwy na jednej  i tej samej 
placówc.e benefis, który się odbył  25 
kwietnia r. b. na danc ingu rest. „Wtófl 
w Warszawie z współudziałem zaproszo­
nych artystów'. Wypełniona  po brzegi 
Sala nagradzała każdy jego u twói  rzę- 
sistemi oklaskami. Benefisant  prócz 
kwiatów otrzymał upominki od  dyrek­
cji i znajomych.

P re z e s  kol. S taruszk iew icz  wyje­
chał  na en gag am en t  do Poznania;  za ­
stępuje go wiceprezes Statur-Turkus 
codziennie w lokalu związku od 5 — 7 
popoł.

Układ z kierownikami.

W dniu 12 kwietnia b. r. został  za ­
warty między  Zarządem Głównym Pol. 
Z. A. Wid. a naszymi kierownikami 
Spot.  Biur Pośrednic twa  Pracy układ 
mocą k tórego powłefeone im zostały 
nadal  kierownictwa tychże biur na d o ­
tychczasowych s tanowiskach.  Wszyscy  
kierownicy otrzymali  pe łnomocnistwa  
inkasowania wszelkich kwot  na cele 
Pol  Z. A. Wid.  oraz kontrolowania 
p rzy  zawierania kontraktów  legi ty­
macji  członkowskich.  Zarząd Główny 
zobowiązał  się stawać w obronie ich 
praw, jak rówmież zwmlcza-ipbezw&ględ- 
nie wszelkie poką tne  pośrednictwa.  
Układ podpisali:

Rć Bochenkiewicz (Poznań)
G. Eisenber | ' -  (Katowńce)
S. Pom ęranz  (Lwów)
T. Gajewski (Warszawa)
F. Alfredo (Bydgoszcz)

Wyszczególnien i  kierowmicy doan- 
gażować sobie mogą  współpracowni­
ków w porozumieniu się z Zarządem 
Głównym.

Jednocześn ie  zawiadamiamy,  że p. 
Józef  Kretner posiada koncesję na za­
robkowe biuro pośrednic twa pracy, k tó ­
re Ustawa o społecznych  biurach poś­
rednictwa pracy z dnia 10. czerwca 
1924 r. nie obejmuje.

Spraw a tantjem  autorskich i k o m ­
p o z y t o r s k i c h .  Na skutek zażaleń 
przedstawicieli  „Zaiksu“ na prowincji 
o n iekonsekwentnem postępowaniu 
cz-fo-aków Pol. Z A. Wid. co do o b o ­
wiązku płacenia tantjem autorskich i 
kompozytorskich,  p fgypominamy po mz) 
ostatni,  że wszelkie nadużycia będą  
ścigane organizacyjnie wzgl. wprost  
kierowane przez powyższy  Związek na 
drogę  sądową.  Dotychczasowe świad­
czenia t. j. 8 zł, miesięcznie tytułem 
tantjem kompozytorskich ,  oraz honorar- 
jum za teksty s łowne (w porozumie­
niu się z autorami) pozostają nadal 
w mocy i nikomu z wykonawców od 
uiszczenia na leżnych kwot  uchylać się 
nie wolijo.

Z życia artystycznego.

Związek [.artystów scen polskich 
„Zasp” obchodzi w tym roku dziesięcio­
lecie swego istnienia i dla uwiecznie­
nia tej chwili, wydał książkę pamią t­
kową. gdzie prócz sprawozdania  za 
czas od 1 9 1 9 r. do 1,929 r. znajduje 
się wspaniały artykuł wstępny piója 
Adama Zagórskiego  p. t. „Czego d o ­
konał  aktor polski w pierwszem dzie­
sięcioleciu swej organizacyjnej  dzia­
łalności." K s i | | k ę  tę, o wielkiej dla każ- 

artysty wartości,  ot rzymała rówr- 
n ię ją i  nasza organizacja.

Związek teatrów' ludowych z sie­
dzibą w Warszawie,  ul. Tamka 1 ( te­
lefon 236-40) z a w i a d a m i ^  nas listem 
z dn. 23 marca rb. jak również i za­
interesowanych  w tej sprawie,  iż u- 
dziela bezpłatnie jaknajszerszej  p o m o ­
cy zespołom teatralnym wsi i miastea 
czek, wypożycza jąc  utwory dramatycz­
ne z życia ludu, wydawnictwa teatral­
ne: o budowie i urządzeniu sceny,  o 
charakteryzacji ,  ubiorach,  malowaniu 
dekoracyj  i t. p. Wzmiankę  powyższą 
poda jemy chętnie do wiadomośc i  bra­
ci artystycznej  w przeświadczeniu,  że 
znajdą się u nas koledzy, którzy z w spo­
mnianym związkiem zechcą współdz ia ­
łać.
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N ieb a w em  u kazać  się  m a w  druku
książka p. t. „Polscy aktorzy f i lmowi” 

Cgdzie prócz podobizn tychże,  będą  za­
mieszczane również fotcSrafje i innych 
artystów. Kol. i kol. chcący w ięc p o ­
dobizny swe w niej zamieścić,  raczą 
poinformować się w redakcji ul. Sena ­
torska . : a8 w Warszawie,  w godzinach 
między 4— 6 pp. Lokal wytwórni  Ka 
pe-Film.

Sąd Polubow y w sprawie dyr. Lwa 
(Kino Astra) przeciw kol. Kamińskiej  
odbył  się dnia 20 kwietnia r. b. w lo­
kalu Związku.  Kol. Kaminskiej  udo­
wodniono  winę za opuszczenie enga- 
gementu  przed terminem (§ 26 konwen 
cji) i osądzono ją na zapłacenie z ty ­
tułu odszkodowania  220 zj. Z po w yż ­
szej kwoty  70 zł. przechodzi  w p o ło ­
wie na cele Pozedu  i Pol^sawidu. Kol. 
Kamińską  zastępował  kol. Gajewski,  
zaś dyr. Lwa -  dyr. Świdziński z Lu­
blina.

Sprawa kol. St. Grabowskiej ,  p-ko 
dyr. Stradeckiemu (o zerwanie umowy) 
załatwioną została w tymże dniu p o ­
rozumieniem? się obu stron w lokalu 
Związku.

Uwadze Społecznych biur 
pośrednictwa pracy.

Sąd pracy Warszawm-Południe,  ska­
zał Berka Ambąrasa,  kierownika biura 
pośrednictwa  pracy przy Centralnym 
Związku zawodowym robotników prze­
mysłu skórzanego na 50 zł. grzywny,  
jako pierwszą karę za n ienadsyłanie 
Pańs twow emu Urzędowi Pośrednictwa  
Pracy  sprawozdań  zapośredniczęYiia 
w obowiązującem terminie.

Pow yższy  Sąd skazał  równocześ­
nie R. Me nd el so na  za poką tne  zapośred- 
niczanie pracy przy Centra lnym Zwńąz- 
ku robotn ików przemysłu  spożywczego 
na bezwględny areszt  bez zmiany  na 
grzywnę.

A zatem bacznośćkpp.  poką tn i  p o ­
średnicy.

Na Dom Artysty W idow iskow eao.

Z okazji ukons tytuowania się n o ­
wego Zarządu Związku, składam wraH 
z życzeniami pomyślnośc i i owocnej  
pracy 50 zł. na Dom Artysty Widowis­
kowego,  oraz w-zywam wśzystkich Kol. 
i Kol. którym leży na sercu ich d o ­
niosły cel, o pójście moimi śladami.

J. baccarelh

Na j*Ę>pm Artysty W i dow iskow ego ” 
złożyła kol. Kay-Wit t  zł. 100.— za co 
sk ładamy serdeczne podziękowanie.

Zarząd

Od redakcji.
Zwuacamy się do Kol. i Kol. p o ­

siadających u siebie efj-zemplarze „E- 
c h a “ za miesiące marzec i kwiecień
1927 r., oraz za l istopad i grudzień
1928 r. o przesłanie takowych do Związ­
ku, gdyzgina życzenia Bibljoteki Naro- 
dowej~ im. Ossolińskich we Lw'ow'ie, 
p ragnę l ibyśmy niemi uzupełnić tamże 
brakujące.  Wspomiąlne e g s ż e m p  l a r z e  
w Administracji  „Echa" są wyczerpane.

Szan. C zyteln ików  i S y m p a ty k ó w
naszej organizacji  zawiadamiamy niniej- 
szem, iż^każdy numer naszego pisma 
możemy im nadesłać pocztą; p r enu me ­
rata wyno.si 3.50 zł. kwartalnie.  „Echo" 
wschodz i  lQ-go każdego miesiąca.

W celu  n o rm aln ego  rozwoju n a sz e ­
go  p ism a i utrwalenia stałego wydawnic­
twa uprąszamy Szan. Kol. i Kol. o za­
mawianie ogłogzeń najpóźniej do 3-go 
każdego miesiąca,  oraz jednoczesne  
przesłanie należności  na P. K. O. 7.330.

Kol. i Kol. wyjeżdża jących 'źfigra 
nicę, upraszamy o zasilanie Echa Art 
wiadomośc iami  zejjsztuki widowiskowej 
i tamt. życia ar tystycznego.



N° 2. E C H O  ARTYSTYCZNE 13

Adresy Artystów Pol. Z. A. Wid.
A le k sa n d r y jsc y -D u o '

P o z n a ń — A pollo  . ’

Am ors Feliks m u z y k . -e k s c e n t r .  i hum or .
W arszaw a — Metropol 

Alwaris t a n c e r k a
K r a k ó w —M oulin  Kouge

Bajon Kazimierz Kom ik  s a lo n o w y  
W a r s z a w a —Wir

Baccare ll’ t a n c e r k a ,
Równe—Nowy Świat

Balcerkiew iczó\"na S tan is ław a
W a r s z a w a —L i j — Kino T ęcza  

Bayer Jan  re cy ta to r  i k u p le c i s t a  
T o ru ń — Hote l  Pod Orłem

B oczkow sk i Maks. h u m o r y s t a  i t a n c e r z  
W i ln o —Hote l  N iszk o w sk ieg o

B ogu tów n a Hanka t a n c e r k a  
S o s n o w ie c —L okarno

Barska B asia  t a n c e r k a  
K a to w ice  —A pollo

Branicka H enia t a n c e r k a  
Po lzaw id

Brzeziński Franciszek m onolog . i  canfer.  
Lw ów . „Casino de P a r i ś ’4-'*;'

B ronowski Bronisław  a u to r - h u m o r y s t a  
Lublin ,  K in o te a t r  „Apollo"

Charmel M ałgorzata  l a n c e r k a  k lasy cz .
P o lz a w id  

Chełm ińska Halina s u b r e tk a  
Inow roc ław ,  „Pod L w e m ”

Czarnecki Jan k a p e lm is t r z  
W a r s z a w a — Cafe B ris to l

D ąbrowska Jadwiga w o d e w i l is tk a  
Lwów. C ich a  3 Po ś red n .  p ra cy

D om ańsk i Henryk h u m o r .  w ir t .  n a  opgan- 
P o 'z a v id

Derbicz Wiktor
W arsz a w a — Kino E ra

Drwęski Z ygm unt h u m o r y s t a - a u to r  
W a r s z a w a — Kino As r a

Dracowa Marja w o d e w i l is tk a  
P o z n a ń — W eso łe  m ia s te cz k o

Darowski S tefan kupi.  w i r t  n a .o r g a n  
Polzawid

Din D o n  k o m ic y - s a ty ry c y - m u z y k a ln i  
P o z n a ń — C y rk  Musajew 

D o b ro w o lsk a  Marja t a n c e r k a  
S o s n o w iec — L o k a r ro  

Dobrzański h u m o r y s t a  
P o z n a ń — A tla n t i c

D enis W ład ysław  w łaśc ic ie l  b a le tu  
T o ru ń — T rzy  K orony

Eddi i T heo k o m ic y  m u z y k a ln i  
C y r k —M edrano

E rw estów n a  Ida
P o lz a w id

E rwest-Duet k u p l e t y  c h a r a k te r y s t y c z n e  
Zgierz,  k ino

Fellini-Koniuszyńska h u m o r y s t k a  
Po lzaw id

Fleuron-duet
Katowice—Apollo

Forel Wanda t a n c e r k a
W a r s z a w a —Jo ck ey  Club

Gajewska C ecylja  b a le t  
P o z n a ń — C a r l to n

G rabow ska S te fa  t a n c e r k a  m o d ern .  
Po lzaw id

G órska M aryś
W a rsz a w a —Kino E ra

G łow acka  R ela  śp iew aczk a  
P r z e m y ś l —G ran d  Caffe

Gdyczyński W ładysław  b rz u c h o im f l  ca  
Lwów k in o  P a łac e  

Gerdes Erna t a n c e r k a  
P o z r a ń — S a v o y

Guzik Kubuś k o m ik -e x c e n t ry k  
Z a m o s ć ^ C y r k  S ta n ie w e k ich

Garina Anastazja  śp i e w a c z k a  l i ry c z n a  
P o lz aw id  

Hagien Kitti
Łódź —M anteufe l  

Indra M ea Mara, t a n c e r k a  
B y d g o szcz— R e su rsa

Iw asiow  i W oron cew icz  d u e t  o p e re t .  
W a rsz a w a -  -Lij i Kino Tęcza

Jan aszek  d u e t c k a r a k .  śp ie w n o -m u zy k .
Vi a r s z a w a — Kino E ra

J aśk ow sk i Edward h u m o y y s ia -e x ce n t r -  
K afow ice  — M asco t te

J an k ow sk a  Janina s u b r e tk a  
Po lzaw id

Jan k ow sk a  P o la  kuplecistka
S ta n is ła w ó w — kaw . W a r s z a w a  

Ju ljanow ski Ju ljusz  k o m ik  
P a b ja n i c e — Kino M ie jsk ie  

Jarocka
L w ów  — W a r s z a w a

Jerań sk a  Jadw iga t a n c e r k a  m odern .  
W a r s z a w a -  -Yictorja
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J a n iszew sk a  Irena t a n c e r k a  
P o lz aw id  

Jacobin i Kaz. i lu z jo n i s ta  
P o lz a w id  

J a n isz e w sc y  b a le t
L w ów — B e im o n t  '

Jurhan d u e t  tan e c z n y  m odern  
P o z n a ń — Savoy

Karkowski N ey
W a rsz a w a — Kino Kometa

K itschm an Hnda a u to r k a - p i a l n i a r k a
(przy w ła s n y m  akomj; an jam enc ie )  

Po lzaw id
Kajdarowa T atjana t a r c e  p la s ty c zn e  

P o lz aw id  
K ańkow scy  (żonglerzy 

C y rk  S ta n ie w s k ;ch
E. Ignacjo M uszyński d u e t  m u z y k a ln y  

Z d o łb u n o w o — C y rk  S ta n ie w s k ic h

Karitan J ó z e f  h u m o ry s l a - k o m ik
W a r s z a w a — Po lz aw id  

K iingierówra Hanka k u p le c i s tk a  
P o lzaw id

K ochański Z dzis ław  p io se n -c o n fe re n c .  
P o z n a ń — S av o y

Kay-Whitt
L w ó w — W arsz a w a

K o ło so w sk a  Elżbieta t a n c e r k a  c l ia rak t .
In o w ro c ła w — Pod  Lwem 

Kondracki Marjusz p io se n la rz - I iu m o r .
Lwów— Louvre 

Kilińscy d u e t  t a n e c z n y
W arszaw a ,  D eb ra  86 m. 88.

K am bors Cyrk w łasn y  
I le łm n o

K oralewicz Jadwiga s u b r e t ł a  
W a rsz a w a —Kino C zary

Krynicka Nina t a n c e r k a  m odern .
Polzawid 

K u sto szó w n a  Helena
Lwów—k a w  S a s i n o  de P a r i s  

Kolska B ron is ław a t a r c e r k a  
W arszaw  a-—V ic to r ja  

K arczew scy c h a r a k t .  d u e t  t a n e c z n y  
W arszaw a-^ - tJdz ia łow a  

Lia Lares
Lwów, L cuvre

Lubicki S tefan  p io se n k a rz  i o n f e r e n c .
B ydgoszcz  — M axi me 

Lińska Liii
Polzaw id  

Lisow ski trio
S ta n is ła w ó w ,  W a rsz a w sk a  

Lubicz W ładysław  p io se n k a rz  
Leszno, Hotel Po lsk i

L ockw ay d u e t  tan .
P o z n a ń  —S p le n d id

Ł ukasiew icz  M ieczys ław  p io se n k a rz  
Po lzaw id  

Melerwil d u e t  tan e c z n y  m odern .
W arsz a w a  -  K ino S łońce  

M alinow ska Hela s u b r e t k a  
L w ów — B a g ate la

M oraw ska W acia  s u b r e tk a  
K a to w ic e —M asco t te  

M iłow ska Ludmiła t a n c e r k a  k l a s y c z n a  
W a r s z a w a - P o d  W ie c h ą

M essalin i i m i t a to r  k o b ie t  
L u b l in — Kino Corso  

M elerow icz h u m o r y s t a
g g G d y n i a —Kino C z a ro d z ie jk a

M atuszew sk i-ba let
K a l is z —E u ro p a

M asło w a  Katia
B ie lsk o — E den -C as in o  

M akow ska Mniela k u p le c i s tk a  
T o r u ń — Z ie m ia ń sk a

M anoli J ó z e f  i m i t a l o r  dźwięków '
— C y r k  B r a n ie w s k ic h

Mirski M ieczy s ła w  k o m ik  h u m o r y s t a  
S o sn o w ice  - L a c a r n o  

Mili Mila s u b r e tk a
W. r s / a w a —Kino A s t r a  

N ałęczów n a Kazia t a n c e r k a  c h a ra k j .  
PoIzawid_

N iksarski i Ż ukow ska  d u e t  t a n e c z n y  
W arszaw  a —W a r s z a w ia n k a  

Odrobiński E. h u m o r y s t a
S tan  isi a w ó w — K a w ia rn ia  „ W a r s z a w a 11

O rdon-T uszyńska  śp ie w a c z k a  
W a rsz a w a ,  N a le w k i  3 m. 2

O rdon M ieczys ław  p io s e n k a r z  
Po lz aw id

O stro w sk i-P o lu x  g im n a s ty k - e k w i l i b r y s .  
C y rk  B a rań sk ic h

O ściń sk a  Nelli  p ie ś n ia rk a  
P o lz aw id  

O lsz e w sk a  Zofia t a n c e r k a  
Lwów, C ich a  3 

Ordings B on o
o y r k  w ł a s n y  o b jazdow y

O rdoński T. S e k r e ta r z  G e n e ra ln y  
P o lz a w id

P oręb ińska  A nna t a n c e r k a  c h a r a k te r .  
P o z n a ń — S avoy

P o ło ń sk i  Arkadjusz h u m o r y s t a  
Po lzaw id  

P odolska  Marja k u p le c i s tk a
W a rsz a w a ,  N o w o lip k i  30 in. 27.
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Pilarski Fr. humorysta
Lwów, T arn o w s k ieg o  10.

Poraj P orecka  śp iew aczka  
W a rsz a w a — C a fe lB r i s to l

Rączka J ó z e f  p io se n k a rz  
In o w ro c ła w — Pod  Lwem

R yb a k o w a  M.
R ó w n e - N o w y  Ś w ia t  

Renard R yszard  h u m o r y s t a  
Gru iz iąd i  M azurka

R eden Edward a u to r - b u m o i y s t a  
W a rsz a w a — Kino Muza

Rej Edward hum orysta-aufcor  
W arsz a w a — Lij

Ridi R en e  t a n c e r k a  k la s y c z n a  
Polzawid

R orena et  G aston
G re c ja — A ten y ,  P a leo lo g l io n

R elów na Rela k u p le c i s tk a  
P o z n a ń —N o w y  Ś w ia t

S en k ow sk a  Halina t an c e rk a  c h a ra k te r .  
P o z n a ń — Miraż

S ad ow sk i W ładysław
W a r s z a w a - L i j — Kino Tęcza

S ta n is ła w sk a  S ta ch a  kuplecisdca 
Po lz aw id  

Sirotina
Bielsko  - T ab a r in

S ta n is ła w sc y  k w a r t e t  I u m o ry s  yczr.y 
P o lz a w id

Sław sk i J ó z e f  pioj&nkarz c o n fe re n o ie u r  
P rzem y ś f t -„  Zac isze"

Staruszk iew icz  Józef  a u t o r - h u n o r y s t a  
P o z n a ń —N ow y Ś w ia t  i Moulin Rouge

Szp ak ow sk i Aleks, h u m o r y s t a .g r o te s k .  
B i a ł y s t o k — R i t z i t |

S ie lsk a
S o s n o w ie q P „ L r  carno*

Szrem ski Roman h u m o r y s t a  
P o z n a ń — S avoy

S eres  Kitty t a n c e r k a
K r a k ó w — Moulin Rouge

Stańska J.
R ó w n e —No w y -S  wiat.

Solari Zofja t a n c e r k a  
P o zn ań  - , , S a v o y “

Ściwiarski J a n u sz  b u m o r y s f a -a u to r  
P io t rk ó w  „Czaryt?*^

Tarasiew icz  .,t a j e m n ic z y  k u f e r '1 
C y r k  S la n ie w s k ic h

Topolski S tefan-Steffi  r e ży se r  
C y rk  B a ra ń s k ic h

Tańska Adela, s u b re tk a  
P io t r k ó w — „ C z a r y 11

Trojanowski Karol i n o n u lo g is ta  
Ł ódź— „M e tro p o l11

T arnow ska M aryś p ie ś n ia r k a  ludow a  
S ta n is ła w ó w — „ W arsz - :w a“ 

Trawińska Janina t an c e rk a  
R ó w n e—N u w y -Ś w ia t

Urbańska N el'y  t a n c e rk a  
B ie lsko  Eden-C asino  

W alew sk a  Mila w o d e w i l is tk a  
P o z n a ń — Moulin R i u g ą  

Welin Jerzy S B e n k a r z  c o n f e r S c i e u r  
K ra k (Ą 3 g M o u Iin - i ;o u g e “

Valerv w łaśc ic ie l  b i l e t u  
W a r s z a w a — Lij 

Zagórska W anda ś p ie w a cz k a  
Polzaw id 

Z alew ska  Irena b a le t  
B i a ł y s t o k —Ritz 

Z am ojsk a  Marja p i e ś n ia r k a  ludowa 
P o z n a ń — M irn ' .

Zamorska Juija w o d e w i l i s tk a  
i  H e l s k o  —Hotel „ P r e z y d e n t '

ZarSKa O la h u m o r y s tk a  
In o w ro c ła w — Pod Lwem 

Z atorska Mary s u b r e tk a
P i z D a ń  — N ow y Ś w i a t  i M oulin Kous;£

Żukiewicz Hanka k u p le c i s tk a  
W a r s z a w a —S a sk i  

Zielińska Katia su b re tk a
J a r o s ł a w — ,,G rand-C affó“

Zielińska R om a w o d e w i l is tk a  
P o lz aw id  

Żwirski S te fa n  h u m o r y s t a  
W a r s z a w a — As r a  

Zwidlicz W acław
W arszaw a —Cafe Bris to l

Z a w ia d a m ia m y  Kol. i Kol. iż na  ż y c z e ­
n ie  s z e re g u  dyrekcyj ,  jak  r ó w n ie ż  z a i n t e r e ­
s o w a n y c h  o sób ,  p o s ta n o w i l i śm y  z a m ie sz c z a ć

a d re sy  w sz y s tk ic h  a r ty s tó w ;  w tym  Celu p r o ­
s im y  o n a d s y ł a n i e  n a m  k a ż d ą  z m ia n ę  sw ego  
a d r e s u  n a jp ó ź n ie j  do 3 k a ż d e g o  m ie s ią ca .

Q j j  Sekretarjatu! U p ra sz a  s ię  kol. kol. o w z ięc ie  m a s o w e g o  u d z ia łu  w re k la m o w a -
-----------------------------------------  n iu  s ię  w E c h u  A r ty s ty c z n e m

R e k la m a  j e s t  d źw ig n ią  r u c h u  zaw o d o w eg o .
D zięk i  r e k l a m o w a n i u  s ię  p o p ie ra c ie  w ła s n e  p ism o  o s ią g a ją c  j e d n o c z e ś n i e  korzyści*
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- | 0 w a  P ° l s k i
K r< 'Ch

Subretek

Malinowska
Premjowana piękność! Z = —  Miss Zakopanego!

Prolongowana po raz 3-ci w ,,[8SiflO U PSOS
we Lwowie.
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D A N O I N G - V  A R IE T A

„TRZY KUROŃ7”
TORUŃ 

I   Program inauguracyjny! ..........

O t w a r c i e  1 Ma j a  1929 r.! 

Wystppują:
Iz? Izabella, tancerka modern. 

Ziuta Lprycz, tancerka charakt. 

Miecio Ordon, chansonier

Konserowna tancerka excentryczna

Montero, akt świeiny 

K i e r o w n i K  art,  W. DENIS
Początek o gc6i .  10 wiecz. T r i O - j  3 Z  z !

Program angażowany przez Społeczne Biuro 

Pośrednictwa Pracy RLFRhD O  w Bydgoszczy,
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Iiminii- c % \ , ? p v * s Kail t -
toiti r U I  ń |

\m
POZNAŃ, U L . RZECZYPOSPOLITEJ 9 

DYREKCJA Fr^nuisztk Twardy i Feliks Przybylski. 

Inauguracja sezonu wiosennego!!

Antrakcyjny program majowy!!
8b= ....................

Sonja Solari
t ance m o n e r n i s t ^ z n e

E m a  G e r d e s
tance c M r a k t ^ W t y c z n e

-o-

o

Jurhar
tancerka ekscent ryczna

Anna Porąbiriska
tance fantazyjne®;

Szyk!! Jurhctn
U li et ekscentryczncESalonowy

M oda!!

ŹDZiSŁAW KOCHAŃSKI
w najnowszym repertuarze piorą Miry Wereszczyńskiej.

Conferencieur: Zd. KQ.r"AŃSKE.

Początek programu w kawiarni 10-ta wieczór; 

w kabarecie o pótnocy.

w kawiarni: Jazz-Band „ S A V O Y “ saxofcn 

w kabarecie: Kurt Fischer et Jan Urbański —  

saxofon Jazz-Band (5 os >b).
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K A B A R E T

FRASCATI
Lublin 

D y r  H. i T. Różyccy.

= = = - - {  p i n  u r n  « =
Trupa Internacional

BLEK and TWAIT
Rewja taneczna

LEDA GALSKA
Subretka w najnowszym repertuarze

— O m i n ą ł  J a n  i Ko n c e r t  K w i n l e H
pod batutą znanego kapelmistrza

a . m a r k o w ie I k ie g o
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ZDZ ISŁAW
C H A M S K I

okres trwania 

P o w s z e c h n e j  W y s t a w y  Kr a j o we j

Poznań
Kabaret )sS A I 0 Y“

i
✓

W repertuarze piosenki senty­

mentalne (tanga} pióra Miry 

Wereszczyńskiej.

KO
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I Zawiadomienie
Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Pol­

skim Związku Artystów  U/ idowiskowych w War­
szawie, Złota jj#6' m. 2/ teł. 303*-55 podaje do 
Ogólnej Wutadomości P. P. Dyrektorów jak  rózo- 
iiież .zóśzystkich członków „P O L Z  A W  /  D U “, że 
ivspółpracozvniekiem powyższego Biura został zat­
wierdzony p. Włodzimierz Bubnow, o óżemWzawia- 
damia kierownik Społ. B. P. P.

T. Gajewski

Kostjumy wetiłuy wzorów paryskich!

iro
tańce excentryczno-akrobatyczne

I

MAJ: „APOLLO" POZNAŃ 

CZERWIEC: „K/ SZUPSKf" GDYNIA 

LIPIEC: „Regista-Pflasi" SOPOTY
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t e a t r -v a r i e t £

CASINO de P £ RIS
we Lwowie, Rejtana 3.

l e p i e z e M n y  lokal rozrywkowy Lwowa
pod dyrekcją Fi". MOSZKOWICZA

PROGRAM OD 1 MAJA 1929 r.

TRIO ^ l * L A N D 0 S
atrakcja świata —  oryginalne trio  meksykańskie

S c h i m a y  H a r m o n y - F o u r
wielka rewja groteskowo-śpiewno-taneczna

H e la  M a l i n o w s k a
Miss Zakopane. —  3 -ci miesiąc prolongowana

K U  S T O S Z Ó W N A
pierwszorzędna tancerka charakterystyczna

[I II

Z. Ż a r n e c k a
nastrojowa pięśniarka

B. B r z e z i r t s k i
humorysta  •

( p r e z e n t a t o r  a r ty s tó w )

li M \Kierownik art.-lit: JltEIUwŁ U1UI —— — Kapelmistrz:
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S. P O M E R A N Z
Kierownik Społ. Biura Prśr. Pracy przy Polzawidzie, 

fil ja we Lwowie, dl. Cicha 3. telefon 4359

Poszukuje numerów atrakcyjnych dl?1 kin 
i pierwszorzędnych lokali

Artystów- składa jących oferty, upraszam o podanie numeru Tetfity- 
macji związkowej,  oraz na wypadek  gdyby w międzyczas ie  zjostałi z innej 
s t rony angażowani ,  względnie gd yby  nawet  sami podpisal i  inne kontrakty,  
by mnie o tern niezwłocznie zawiadomili ,  a to celem uniknięcia niepotrzeb­
nych wyda tków i nieporozumień.  —

P. P. DyreKtorów upraszam o łask. każdoczesne zwracanie 
się do mnie celem angażowania zespołów  artystycznych, przyczem  
gwarantuję solidną i sym ienną usługę. —

K I I ! l i i  ,:POD LWEM”
INOWROCŁAW

pod k ie rownicwem i dyrekcją 0 .  Ż A R S K I E J

Pierwszorzędny program majowy

i 6ł£f Rączka
piosenkarz-humorysta 

(P ro lo n g o w a n y  na cze rw iec )

E I M  k i ł o s i w s k a
charakterys tyczna  tancerka 1

l lim l f l | i m | a
subretka

M  K f i j e w s k a
tańce modęine

Lokal otwarty Conferencieur: J .R ąC Z ka

całą noci Kapelmistrz: Seckenstein
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Lwów, Kościuszki 1.

D y r :  Zlmmermann i Parnes.
Program na miesiąc Maj 1929 r.

BaBet „LID A“
6 G i r l s

pod dyr. baletrr,. Janiszewsk iego 

  □ ---------------

llllUWIlU kupledstka charakterystyczna 

IB W S lf l  subretka 

[  duet taneczny 

j l id fS it  hum orysta konf. 

Kapelmistrz: M I .
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ZAWIADOMIENIE.
P. T Dyrektorów, Pośredników i K o Ie g 'w  zaw iadamiam 

niniejszem, że z dniem  4-go lutego r. b. rozszedłem się 
z dotychczasowym partnerem moim, kolegą

p. I g n a c y m M u s z y ń s k i m
i, że począwszy od dnia 15 lutego r. b. występować będę 

z kolegą

p. Maksymiljanem Gerlachowrkim
pod moją, pik dotąd firmą.

„ B IM -B O M ”
(Eng. Staniewski i Partner) 

O S T R Z E G A M

osoby zainteresowane, że do używania f irm y  mojej „ B I M -  

B 0  M ”  nikogo nie uprawniam, a używanie jej m im o  to, 

byłoby karalne na zasadzie prawa własności autorskiej. N ie­

prawne przeto podszywanie się pod moją f irm ę niezależnie 

od skutków prawnych, byłoby napiętnowane jako czyn nie­

etyczny, wprowadzający w błąd P. Dyrektorów i publicz­

ność.

Jednocześnie ostrzegam, że za kopjowanie lub po­
sługiwanie się w całości, albo częściowo moim repertu­
arem słownym, reagować będę prawnie.

Eug. Staniewski 
„BIM-BOM”
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D A N C IN G  - K A B a i JET

„HSRAŻ“
Poznań ul. Trzeciego Maja

dyr. Karczmarek

Program od 1 maja 1929 r.

Halina Sulikowska charakt
M a r y ś  Z a m o j s k a  pieśniarka ludowa

Hr lina Chełmińska |,dewiii|<a
Kitty Stephens tancerka klasyczna 

*

Gardanów duet moderne
ar

asio Swlcz hum orysta i conferencieur

   '

Kierownik p Kucharski 
Orkiestra - j  a z z pod batutą R z O Ż G W S k i G Q O

S'ly angażowane przez irnpr. ALFREDO  w Bydgoszczy.
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Podziękowanie.
W szystk im  K oleżankom  i Kolegom, oraz p. p. D yrektorom  m  w y ­

ra zy  uznania i zau fania  M pow odu obj^pia Społecznego Biura Posrednic- 
tw m \P racy p r z y  „P O L Z A W I D Z I E d l a  dobra ,'naszej O rganizacji, ślę tą  
drogą  serdeczne podziękow anie.

Kierownik Sp. B. P. P.
Ifprsznwa, w tnaju 1929 r. T . G A J E W S K I

UNIEWAŻNIENIE.

Niniej szem unieważniłam zgu bio ne  2 A S W I A D C Z E N I E  
T Y M C Z A S O W E  L. 4  i .  na nazwisko T u z i n k ó w n a  J a n i n a
(pseudo:  J a r o c k a  J a n i n a )  w y d a n e  mi p rzez Zarząd Główny Polzawidu.

Jarocka Janina
W u d ew il i s tk a

Kwiecień - P . w ó w  - K a l i  „ W A R S Z A W A " .

M  a  r y  ś  G ó r s k a
pieśniarka ludowa 

Kwiecień — maj 1929

Kino-variete „ERa ,“ Wa fszawa —  Praga

SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy Pol. Z. A. Wid.

pod k i e rownic twem

K. BOCHENKIEWICZA
w Poznaniu, ul. Strzelecka 19.

Załatwia  wszelkie sprawy związane  z a n g a ż o w a n ie m  ar tys tów na n a j d o ­
godnie j szych  w a r u n k a c h  dla ob u  stron.
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Kabaret-Bar „WARSZAWA” j
L W Ó W  g

m

Wolna od M i  i
/Angażowana przez Społ. §

Biuro Pośr. Pracy 
S. POMERRNZ. Lwow. o
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